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Przeglqd wybranych zagadnień geologii T ałr 

;WiSTĘP 

Tatry pod wieloma względami wyróżniają się jako 'dbiekt badań geo­
logicznych nie tylko w Polsce, lecz także w Europie. 

Jest to najdalej na północ wysunięty masyw górski, nie tylko w łuku 
karpackim, lecz w ,całych Alpidach, o budowie i facjach typowo alpej­
skich, 'Spotykanych gdzie indziej daleko na południu. 

Tatry mają budowę płaszczowinową, wyrażoną w doskonały sposób. 
Należą one do klasycznych .obszarów, gdzie teoria płaszczowinowa zrodzi­
ła się na przełomie XIX i XX w. i została potwierdzona w ,całej pełni 
dzięki późniejszym badand.om. Tutaj 'ś'der:a!i się z'e sobą V. Uhlig i M. Luge­
on, 'twó]}ca tej teorii, który udowlOd:IlIił jej słuszność bezpośrednio w tereni,e, 
podczas wycieczki Międzynarodowego Kongresu Geologicznego z.organizo­
wanego wWie'dniu w 19'03 r. Od tego czasu pan.ował nieustanny postęp 
w tej dziedzinie, znaczony wynikami badań takich geologów, jak M. Li­
manowski, F. RabowSki, W. Goetel, S. Sok.ołowski i D. Andrusow. Tutaj 
precyzowały się Itakie pojęcia, jak 'Czapka i okno tektoniczne, płaszczo­
wina cząstkowa i łuska płaszczowinowa, fałd antyklinalny i synklinalny, 
fałszywa antyklina i synklina, skręt antyklinalny i synklinalny, fałd roz­
wIeczony itd. 

Prowadzone po wojnie badania przyczyniły się nie tylko do dalszego 
sprecyzowania tektoniki Tatr, lecz doprowadziły do zmiany poglądów na 
styl tektoniki. Tatry cechuje jednolity łuskowo-płaszczowinowy sltyl bu­
dowy, przy ,czym ruch płasz·czowin ku północy został stwierdzony ponad 
wszelką 'wątpliwość dzięki wykryciu.obecności poddartych i zamkniętych 
od południa skrętów synldinalnych w parautochtonie i w licznych jedno­
stkach płaszczowinowych. Taki sztywny sltyl tektoniki świadczy o po­
wierzchniowej genezie tektoniki tatrzańskiej, ·być może przy znacznym 
udziale czynnika grawitacyjnego. W Tatrach zadano ostateczny cios po­
glądom o dygitacyjno-płaszczowinowym stylu budowy gór typu alpej­
skiegO', przyjmowanym ,często tradycyjnie w wielu syntetycznych uję­
ciach. 

Tatry są górami, w których święci triumf analiza facjalna, będąca 
podstawą uporządkO'wania jednastek płaszczawinowych i rekonstrukcji ich 
pierwotnego położenia w zbiarniku geosynklinalnym. Jest to jeden z nie-
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licznych masywów górskich, w których dokonano rekonstrukcji palinspa­
stycznej i odtworzono nie Ity lko pierwotne położenie poszczególnych serii 
osadowych, lecz wyznaczono konkretne rozmiary zbiorników sedymenta­
cyjnych. Z powodu potężnych nasunięć płaszczowinowych nastąpiło tu 
wielkie zbliżenie lub nawet nałoż'enie na siebie skał osadzonych uprzednio 
w bardzo różnych częściachibiornika sedymentacyjnego. Dzięki temu W 
Tatrach można w ciągu jednego dnia przejść pieszo w poprzek wielu je­
dnostek płaszczowinowych o zupełnie różnych facjach. Na j-ednymzbo­
czu można tu zabaczyć płaszczowinę o facji górno-wschodnioalp€jskiej~ 
leżącą na płaszczowinie o facji środkowo- lub dolno--wsehodnioalpejskiej, 
podczas gdy nieco dalej te wschodnioalpejskie jednostki płaszczowinowe 
nasunięte są na pennińskie jedno'siki -o typie zachodnioalpejskim (brian­
sońskirn). Takiego zbliżenia facji w wyniku ruchów płaszczowinowych nie 
ma nawet w Alpach, gdzie trzeba kilometrami jechać samochodem, by 
zobaczyć to, co w Tatrach można poznać podczas jednodniowej wycieczki. 

Tatry są znanym miejsoem występowania skamieniałości mezozoicz­
nych w osadach specyficznej facji alpejskiej, charakteryzujących się w do­
datku wyraźnym zróżnioowaniem, zależnie od położenia w basenie sedy­
mentacyjnym. Występują tu masowo Dasycladaceae - glony wapienne, 
stanowiące podstawę podziału 'triasu tatrzańskiego na piętra i podpiętra 
alpejskie i będące ważnym składnikiem skałotwór,czym wapieni i dolo­
mitów. l,ch zróżnicowanie Jest tak wyraźne, że pozwala na snucie daleko 
idących rozważań paleofitogeograficznych, dotyczących związków strefy 
wierchowej z. prowincją briansońsko-górnośląską, reglowej dolnej z dol­
nymi seriami wschodnioalpejskimi, reglowej środkowej - ze środkowymi 
i częściowo górnymi seriami wschodnioalpejskimi, a serii 'reglowej gór­
nej - z górnymi !seriami wschodniO'alpejskimi, a nawet z seriamidy­
narskimi. Analogiczne rozważania dotyczą także fauny tria'sowej. Fauna 
wierchowa ma charakter briansońsko-górnośląski, a reg'lowa górna -
z pierwszymi i jedynymi w Polsce amonitami triasowymi i daonellami -
ma wyraźne związki z fauną najwyższych alpejskich, a nawet dynarskich 
serii osadowych. Wybitnie wschodnioalpejskicharakter serii reglow,ej gór­
nej podkreśla również obecność takich typowych ogniw litologicznych, jak 
warstwy z Partnach i dolomit z WeUerstein. 

Fauna jurajska również ma wybitny medyterański charakter, podkre­
ślony ,obecnością amoniltów z rodzaju Phylloceras i Lytocer'as. W tytonie 
występują kalpionelle, a w najbardziej północnych profilach wierchowych 
tytońskie pygopy, co podkreśla związki z położonymi da'lej na północ se­
riami pienińskiego pasa skałkowego. Zróżnicowanie facjalne było szcze­
gólniew)11bitne w jurze, która w pewnych miejscach ma charakter intra­
geoantyklina lny z licznymi lukami stratygraficznymi (seria wierchowa 
i weporska), a w innych - intrageosynklinalny (seria kriżniańska), pod­
kreślony występowaniem radiolarytów w doggerze i malmie. W Tatrach 
można szczegó1lnie wnikliwie lśledzić nie tylko podział geosynkliny na 
ill1trageosynkliny i na intrageoantykliny, lecz także zróżnicowanie tych 
ostatnich na rowy i grzbiety, szczególnie wyraźnie zaznaczone w jurze 
wierchowej. 

W Tatra'ch występuje tylko kreda dolna (zawsze w łączności sedynien­
tacyjnejz jurą) i środkowa. Po turonie nastąpiło wynurzenie i odbyły się 
ruchy płaszczowinowe, zakończone przed senonem. Najbardziej charakte-
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rys tycznym ogniwem litologicznym kredy wierchowej jest urg,on (korało­
wo-ornltolinowa facja barremu-aptu), wskazujący na związki z'e strefą 
helwecką Alp Zachodnich, 'oraz wapień glaukonitowy albu z bogatą fauną 
amonitową· 
W . wyższym albie i eenomanie pojawia się po raz pierwszy facja fli­

szowa znacząca rozszerzenie się daleko ku południowi basenu fUszowego; 
istniej-ącego od dawna w Karpatach zewnętrznY'ch. 

Nowy zalew morza na obszarze dzisiejszych Tatr nastąpił po górno­
kredowych ruchach płasz,czowinowych i długotrwałej emersji dopiero w 
eocenie. Powstały wówczas osady eocenu tatrzańskiego - zlepieńce mo­
lasowe i wapienie z najbogatszą w Polsoe [auną numuHtową, a następnie 
epimiogeosynklinalny flisz posttektogeniczny. Tatry i Podhale są typowy­
mi miejscami, skąd został 'opisany jedyny w swoim rodzaju flisz posttek'::' 
togeniczny .(flisz podhalański). 

Tatry nie są wielkim masywem górskim. Jednakże właśnie dzięki temu 
zostały one poznane dokładniej niż jakikolwiek inny masyw górski tego 
rzędu. Seryjna mapa w skali 1 : 10 000 okazała się za mało szczegółowa dla 
przedstawienia zawiłych sz,czegółów budowy, Itoteż wykonano tu wY'cin­
kow·e mapy w jeszcze szczegółowszY'ch skalach, a budowę poszczególnych 
zboczy przedstawiono na ,fotografiach z wyrysowanymi warstwami. Do 
analizy budowy masywu krystalicznego użyto z powodzeniem zdjęć lotni­
czych. Ciekawych wniosków o mechanizmie powstawania drobnych struk­
tur i 'ich związkach z jedrrostka'mi płaszczowinowymi dostarczyła analiza 
mikrót.ektoniczna gmachu tattrzańskiego. Wykazała ona m. in., że bez zna­
jom<:>Ści wieku warstw, wyłączni'e w oparciu o analizę mikrotektoniczną, 
nie byłoby moż'liw'e wyciągnięcie wniosku o istnieniu zawiłej 'budowy 
płaszczowinowej w Tatrach. Te szczegółowe badania potwierdziły w 'Całej 
pełni wnioski o istnieniu sztywnego, łuskowo-płasz,czowinowego stylu bu­
dowy Tatr, przy dużym udziale dyslokacji nieciągłych. 

Z upełnie odrębną dziedzinę badań stanowi geomorf.ologia Taltr w po­
wiązaniu ze speleogeologią. W dziedzinie tej uzyskano ciekawe wyniki, 
rzucające nowe światło na ostatni etap rozwoju Tatr - podczas ruchów 
wydźwigających w neogenie i w 'Czasie zlodowaceń czwartorzędowych. To 
własnie morfologia glacjalna, nałożona na niezwykle skomplikowane i pre­
cyzyjne struktury tektoniczne, nadała Tatrom tę koronkową rzeźbę, kltórej 
istnienie stanowi tak wielką atrakcję dla turystów, powodując jednocześ­
nie powstawanie niezapomnianych wzruszeń 'esteltycznych, towarzyszą­
cych badaniom geologicznym w Tatrach. 

Tatry są Parkiem NarodowY1m i dlatego nie są one obiektem poszuki­
wań surow·cowych. Pozostaną natomiast na zawsze wspaniałym pomni­
kiem natury i laboratorium przyrody, w którym badacz ,odkrywa jej taj­
niki i prawa. 

POŁO,ŻENIE ;T~TR IW 'OBRĘBIE KARtPAT ZACHODNICH I BUDOWA 
MASYWOW WE'WNĘTRZNYCH 

Tatry sltanowią najwyższą grupę górską w Karpatach, :mają wiele 
szczytów o wysokości ponad 2500 m. Należą do Karpa t Zachodnich, a w ich 
obrębie do Karpat wewnętrznY'ch, leżąc na południe od pienińskiego pasa 
skałkowego, stanowiącego linię podziału. 
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W Karpatach wewnętrznych ruchy płaszczawinow-e odbyły się w gór­
nej kredzie, w fazie medyterańskiej (= przedgazawskiej), pa turonie 
a przed senonem. Tatry stanawią jeden z wielu masywów górskich w Kar­
patach wewnętrznych, które zastały wydźwignięte po asadzeniu się past­
tektogenicznego fliszu podhalańskiega wieku eoceńska--oligaceńskiego. 
Obecność takich właśnie owalnych masywów wznaszących się spośród fli­
szu podhalańskiegO', a zbudawanych ze starszych utwarów, stanawi cha­
rakterystyczny rys budowy Kar'pat wewnętrznych. 

Budawa masywów wewnętrznych jest w zasadzie analogiczna, a nazwy 
jednastek tek,tonicznych zastały zacz-erpnięte z Tatr, gdzie mają one już 
niemal stuletnią tradycję naukawą. Ich schemat budawy jest następu­
jący: trz'On krystaliczny, pakrywa wierchowa i nasunięte jednostki re-
glawe. -

Trzan masywu tatrzańskiegO' stanawi jądra krystaliczne, złażone ze 
skał magmowych i -metamorficznych wieku hercyńskieg'O. Skały tę wy­
stępują w Tatrach Wysokich i w pałudniowej części Tatr Zachodnich, 
a także w kilku miejscach leżą na skałach asadawych, tworząc większe 
lub mniejsze iczapki tektaniczne, zwane "wyspami krystalicznymi". Na 
trzanie krystalicznym 'Osadziła się seria wierchowa złażana ze skał wieku 
mezozaicznega, pod k:tórymi w nielicznych miejscach zachawał się perm. 
Nazwa "seria wier'chowa" wywodzi się stąd, że zbudowane są z tych 
utworów "wierchy" 'widoczne z Zakapanega. Nazwa ta nie ma nic wspól­
nego z pazycją tektaniczną, jak by to magła wynikać z terminów st'Osa­
wanych w językach zachadn'iaeurapejskich, urobi'Onych zgodnie z tradycją 
alpejską (hauttatrique, hochtatrisch, hightatric). Utw'Ory wierchowe mogą 
mieć bardzO' różną pozycję tektaniczną - magą znajdo'wać się w pierwat­
nej pozycji sedymentacyjnej na trzanie krystalicznym (autachton wier­
chawy), mogą być oddarte· od podłaża, sfałdawane w fałdy synklinalne 
i rozwleczone (wierchawe fałdy parautochtaniczne) i m'Ogą być nasunięte, 
twarząc płaszczowiny wierchow·e, zwane dawniej naj-częściej fałdami 
wierchawymi. 

Najwyższą pozycję tektaniczną zajmują płaszczawiny reglowe, w ca­
ł'Ości nasun'ięte' z pałudnia panad j ednastkami Wierchawymi. W niektórych 
miejscach taka właśnie pazycja tektoniezna utw'Orów reglowych zacha­
wała się d'O dzisiaj, przeważnie jednak utwary t'e znajdują się abecn'ie na 
północ od pasma wierchawego, w zalesionych wzgórzach na północnych 
stakach Tatr, zwanych reglami. Nazwa serii reglawej w językach zachad­
nioeuropejskich .(subtatrique, subtatriS'ch, S'ubtatric) nie odnasi się - jak 
w Alpach - da ich pazycji tektanicznej, lecz marfologicznej. 

Utwary reglawe są tego samego wieku (mezazaik) OD i utwary wier­
chowe, różnią się jednak od nkh wykształoeniem facjalnym. Podczas gdy 
seria wierchawa 'ma charakter intrageaantyklinalny, ta seria reglowa ma 
głównie eharakter intrageasynk'linalny, a w każdym razie pelagiczny. 
Utwory regl'Owe różnią się zresztą między sabą znacznie wykształceniem 
facjalnym, cO' umażliwia kh padział na płaszczawinę reglawą dalną, śrad­
kową i górną. Podział ,ten, wprowadzony przed la ty w Ta trach, przez 
pewien czas był właściwie zarzucony na korzyść podziałów i nazw regio­
nalnych, asta tnio jednak z'Ostał znów przywróoany i zyskał nawą defi­
nicję. 
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W budowie wszystkich masywów wewnętrznych, a głównie Tatr, ude­
rza asym'etria :budowy. Jednostki płaszczowinowe wierchowe i reglowe 
zachowały się przy północnym brzegu masywów, dzięki 'czemu są one 
bogaciej urzeźbione i bardziej rozczł.onk.owane. Na brzegu południowym 
bezpośrednio z trzonem krystalicznym ,graniczy wzdłuż walnej dyslokacji 
flisz podhalański, w związku z czym zbocza są mniej urozmaicone i bar­
dziej połogie. Przyczyną tego jest poolig'Oeeńskie wyniesienie masywów 
i nacisk od południa, w związku z przesuwaniem się ,całeg.o bloku Karpat 
wewnętrznych ku północy, podczas fałdowań fliszu Karpat zewnętrznych 
w miocenie. 

SERIE OSAOOWE TA'TIR I KiARPAT 'WEWNĘTRZNYCH 

Ponieważ poszczególne masywy Karpa t wewnętrznych nie wiążą się ze 
sobą, a najwyższe jednostki tektoniczne zachowały się tyl~o w nielicznych 
miej'Scach, nie jest możliw'e prześledzenie geom'etrycznych 'zv.pązków po­
szczególnych jednostek płaszczowinowych ze sobą, lecz podstawą ich pa­
ralelizacji musi być analiza fa,cjalna. Na tej zasadzi,e, zupełnie anal.ogicz­
nie jak w Alpa'ch, wyróżnia się tzw. serie .osadowe, ,charakteryzujące się 
swoistym wyksztakeniem facjalnym osadów J następstwem warstw. Se­
rie te powstały w określ'Onych 'Strefach ge.osynkliny karpackiej, które na 
znacznej długości wykazywały jednolity charakter paleotektoniczny i pa­
leogeograficzny. Strefy te stanowią kontynuację określonych stref facjal­
nych z Alp,dzięki c'Zemu możliwa jest paralelizacja 'Obu części geosynkli­
ny karpacko-alpejskiej. 

Niżej przedstawion.o nas1tępstwo i stosunek posz'czególnych serii osado­
wych do siebie, jak również ich stosunek do serii alpejskich (od północy 
ku połud.ni'Owi): 

serie osadowe Karpat zewnętrznych = serie helwe,ckie 

serie pienińskiego pasa skałkowego (lA i 18) =serie subbriansońskie 

tatrzańskie seri'e wierchow'e } serie wier,chow'e (lA) = serie lbrian-
niskotatrzańskie serie wierchowe sońskie 

seria reglowa dolna (kriżniańska) - 18 = dolna seria wschodnioalpejska 

. . l ' , dk {wepors~a. (lA) = środkowa seria wschodnio-
serIa reg owa sro .owa choC'zanska (lS) ) alpejska 

. l ' (t· k F k k' K . k) górne serie ser~a re~ 'Ow~ gorna s razow'S a, ur as 1- orycls wschodnio-
serIa gem'erska l . k' a peJs 1e 

Wszystkie 'wymienione serie mają charakter miog'eosynklinalny, 
z przewagą sedym'entacji węglanowej, przy czym jedne z nich są seriami 
intrageoantyklinalnymi (lA), a inne - intrageosynklinalnymi (lS). Po­
ważne różnice dają się również zauważyć w składzi,e faunistycznym i flo­
rystycznym, szczególnie w triasie. 
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'~ATa:ZAŃSlKrE ISEIRIE WIEiRJCiHOiWE I ICHW~WNĘTRZ.NE ,ZRÓ~:nOOW ĄNIE 

Seria wierchowa w- Tatrach ma pewne cechy wspólne, właściwe 
wszystkim seriom wierchowym, 'ma jednak także i cechy' swoiste, wyróż':' 
niająoe ją 'Od serii wierchowych innych masywów wewnętrznych (Niż­
nychTatr, Małej i Wielkiej Fatry, Trybca, Inowca i Małych Karpat). 

Cechą wspólną wszyst'kieh serii 'wierchowych jest iGh intrageoantykli­
nalny charakter, -polegający przede wszystkim na istnieniu luki straty­
graficznej -między triasem a jurą, spowodowanej starokim,eryjskimiru­
chami dYktiogenicznymi. Ruchy te miały zresztą wielkie znac~enie wpie­
nińskim pasie skałkowym, w Beskida'ch i jeszcze dalej ku północy na 
przedgórzu Karpat. Następną cechą wspólną wszystkich serii wierchowych 
jest specj alny charakter facjalny triasu. Nie jest to ściśle mówiąc typowy 
trias geosynklinalny, lecz racz,ej parap'latformowy, zupełnie analogiczny 
jak w stre~ie bnansońskiej w Alpach francuskich. Następstwo warstw 
triasu wierchow'ego i wszystkie cechy litologiczne są zupełnie analogiczne 
jak w triasie briansońskim. Odnosi się to szczególnie do kampilu i triasu 
środkowego, gdzie można wyróżnić takie typy litologiczne, -wspólne dla 
obu swef, jak doLcIDlHy i wapienie eukrowat'e, żółto wie!trz,ejące dolomity 
płytow'e, wapieni,e roba'czkowe, brekcJe intraformacyjne, wapienie diplo­
porowe itp. Charakter faunistyczny i [florystyczny jest również ten sam -
obie strefy mają ciekawy zespół karłowatej fauny ślimaków i małżów, 
związanej ekologicznie z zaroślami glonowymi. Niezwykle bujnie ~ozwinęła 
się flora dasydadaceowa 'środkow,ego i górnego anizyku, złożona głównie 
z gatunków grupy Physoporella praealpina i Diplopora annulatissima. 
Taki chara~ter fauny i flory (z uwzględnieniem oczywiście istniejących 
różnic) zbliża bardzo trias wierchowy i rbriansoński do triasu górnośląskie­
go i do triasu Starej Planiny w Bułgarii. Należy sądzić, że istniała wÓw­
czas właściwie jedna prowincja :faunistY'czna i florystyczna, której roz­
przestrzenieni'e było uwarunkowane czynnikami pa'leotektonicznymi, · a 
mianowicie istnieni'em na tych obszarach paraplaHormowego reżimu tek­
tonicznego. Epihercyńska . platforma środkowoeuropejska sięgała wówczas 
daleko na południe; aż do południowych krańców strefy wierchowej. Pa­
ra platformowy charakter triasu Star,ej Planiny był związany natomiast 
z większym niż dzisiaj 'zasięgiem ku południowi platformy mezyjskiej. 
Przy tym wszystkim należy jednak pamiętać, że trias wierchowy ma także 
pewne cechy geosynklinalne, takie jak zróżnicowana, choć na ogół znaczna 
subsydencja (miąższość samego tylko środkowego triasu przekracza mi,ej­
scami 800m), związana z wydłużonymi rowami, a także birumiczno-peli­
tyczny charakter niektórych utworów węglanowych. 

Następną wspólną cechą triasu wierchowego w posz,czególnych masy­
wach wewnętrznych jest istnienie tzw. kajpru karpackiego, występującego 
zresztą takż'e w serii reglowej dolnej (kriżniańskiej). 

Wymienione wyżej ,cechy triasu wierchow,ego zostały najlepiej zba­
dane w Tatrach, gdzie trias ma zresztą najpełniejszy rozwój. W innych 
masywach trias został silnie zerodowany po ruchach starokimeryjskich 
(nieraz całkowicie - Mał,e Karpaty), a 'cały profil mezozoiku jestzredu­
kowany z powiodu nikł,ej subsydencji lub zerodowany z pow,oduerozji 
poprzedzającej nasunięcia płaszczowinow-e. 
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Wewnętrzne zróżnicowanie serii wierchowej zostało naj pełniej pozna­
ne w Tatrach. Nie ma tutaj jakiegoś jednego typowego profilu, reprez-en­
tującego tatrzańską serię wierchową, lecz jest wiele profilów charaktery­
zujących poszczególne serie w węższym znaczeniu (podserie lub sek­
wenc}e). Podstawą tego zróżnicowania jest przede wszystkim 'SItosunek 
jury do triasu, polegający na przejawach ruchów starokim,eryjskich i la­
bińskich oraz na zróżnicowaniu facjalnym górnego triasu i jury. Ruchy 
na pograniczu triasu i jury spowodowały zróżnicowanie strefy wiercho­
wej na r'owy (pełniejsza sedymentacja i mniejsze luki stratygraficzne) 
i grzbiety (zredukowana sedym,entacja, silniejsza 'erozja i większe luki). 
Ruchy Ite spowodowały przede wszystkim powstanie persystentnego 
,grzbietu Koszystej (seria Koszystej - transgresja doggeru na w,ertf.enie; 
seria Liliowego i Białej Wody - transgresja górnego liasu na werf-enie) 
oraz utworzenie inwersyjnego grzbietu Iboibrowieekiego (seria hobrowiec­
ka - transgresja górnego triasu na werfenie). Najpełniejszy profil posiada 
seria Kominów Tylkowych (transgresja dolnego liasu na Doryku - brak 
tylko retyku) i seria Os Oibilt ej (transgresja wyż;szego liasu na ladynie). 
Znaczna luka stratygraficzna celchuje płaszczowinowe serie Giewontu, 
Czerwonych Wier'chów i Szerokiej Jaworzyńskiej (transgresja doggeru 
na anizyku). Specytficzny charakter ma seria Tomanowej (transgresja gór­
nego liasu na klastycznym retyku warstw tomanowskich) i seria Cichej 
(transgresja retyku na kampilu) oraz seria Wąwozu Kraków (transgresja 
górnego, liasu lub doggeru na .górnym anizyku). Ważną rolę, wiążącą serie 
płaszczowinowe z seri-ami autochtonicznymi, ma parautochtoniczna seria 
Rzędów-Spis Michałowej (transgresja doggeru na węglanowym noryku). 
J 'edyna w swoim rodzaju jest seria Swierkul, jedyna seria płaszczowinowa 
z kajprem i liasem. 

Przestrz-enne ,ugrupowanie tatrzańskich' serii wierchowych, po doko­
naniu rekonstrukcji palinspastycznej ,<odfałdowanie fałdów i cofnięcie 
płaszczowin) przedstawia fig. 1. 

Zróżnicowanie tatrzańskich s,erii wierchowych jest porównywalne 
z zewnętrznym zróżnicowaniem serii hriansońsk.iej, gdzie już teraz rów­
nież nie mówi się o jednej typowej serii, lecz o wielu seriach (podseria,ch). 
Najczęśd,ej SpOtykana hriansońska sekwencja warstw odpowiada Wiercho­
wym seriom pł-aszczowinowym :(Itransgresja doggeru na środkowym triasie, 
a nawet na anizyku). Spotykane są 'także i inne sekwencje, np. z 'zachowa­
nym ladynem, górnym triasem, retykiem i 'liasem. Najbardziej zredukowa­
nej briansońskiej serii d' Acceglio odpowiada do pewnego stopnia seria 
Koszystej . ~rekonstruowana szerokość 'tatrzań:skiej strefy wierchowej wy­
nosiła Iponad 30 km i obejmowała obszar dzisiejszych Tatr i ~iptowa. Dalej 
na południe Ciągnęła się ni'skotia'trzańska: strefa wierchowa. Całkowita sze­
r.okoŚć stl"Iefywiei->chowej wynosiła zapewne ponad 60 km. Najbardziej pół­
nocne serie wierchowe (seriabobrowiecka i seria Osobitej) mają już pewne 
analogie ' skałkow,e (wpływ ruchów młodokimeryjskich - wylewy lim­
burgitów, tyton z pygopami oraz neokom rogowcowy). Serie skałkowe 
mają jednak pełniejszy rozwój w kredzie (kreda gozawska wieku se­
nońskiego) . 

. Po ()sadzeniu,· się węglanowych 'Osadów dogg'eru, malmu i neokomu 
(dągłość między . jurą i kredą) nastąpiła sedymentacjakoralowo-orbitoli­
nowego urgonu (wypełnienie geosynkliny wierchow,ej przez osady), po 
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Fig. 1. RekonsUr'Ulkicjla połOOenia pateOlgoogrlaf'kznegotatrzańskioh serii wdeX1Ch<mych 
(według Z. KiOO1ańsUci.eglO, 196!1) 
IReOOlIliSltIriUiOtilOOl re 1lhre lParrJa'elOlgieog:raPhiiJc:a!I. stlitUJaJtilQn af ifue High 'DaItra 1&er:1es 
{accordiln.g to 1Z. ~otańSlki, 1961) 

1 - granice serH. wyzn!3crone ze stosunkowo dużą !pewnością; 2 - hlpotety-czne granice 
serd..i; 3 - zasięg rrozwi:niętych fałdów autochtoniczny~h i parautochtonicznyooj 
4 - oo,czyzna płaszczowiny c.zerwonych Wierchówj 5 - ojczyzna płaszczowiny Gie­
wontu; 6, '1 - ojczyzna jedrnostek płasZC'Zow.iny !Szerokiej JaworzyńSk.iej; 8- orogra­
ficzny brzeg Tatr; 9 - linia odniesienia 
O - seria OSOIbjs,tej; iB - seria bobrow.iecka; KT - serd.a Kominów Ty1kowych; 
WJe - seria Wąwozu Kraków; Ś - seria Świerkul; T - seria Tomanawej; C - seria 
,Cichej; L - seria LHiowego; K - hipotetyczna seria 'Koszystej; BW - seria Biaref 
Wody; SM - ser.ia S,pis-Michałowej; Kr - podseriakqperszadzka; C7JW - seria 
Czerwonych Wierchów; Sz.J - seria Szerokiej Jaworzyńskiej; G - seria Giewontu; 
ChT - podseria Chudej Turni 
1 - reLativeIy inevitable hounda,ries of the seIiesj 2 - hy.pothe1rl.c,al boundar.ies o! 
the series; i3 - range of the rdevelOjped autochthonous and parautochthonous foIds; 
4 - source o.f the Czer,wone IWder,chy nappe; 5 - samce of the Gdewont nappe; 
6,7 - source of the uni,ts Ibelonging to the Szeroka Jaworzyńska naJppe; 8 - orogralphic 
mar,gin of the Tartra Mts.; 9 - reference 1ines 
O - se,ries of OSobistaj B - Bobro\Wec:ka senes; KT - Kominy Tylkowe sedes,. 
WK - senes ofWąwóz Kraików; Ś - series of Swierkule; T - series of TOffiarnowa; 
.c - series of Cicha; L - series of Liliowy; K - hypotheti>cal series of Koszysta; 
BW - ser~es of Biała Woda; SM - 5eries oLf Spis~chalowa; K.r - Koperszadz.ka 
sub-series; C:tW - series of C~rwone WierchYi rSzJ - series of ISzeroka Jaworzyńska; 
G - se.ries of Giewont; ChT - sub-series of Chuda Turnia 

czym nastąpiło krótkotrwałe wynurzenie w ni'ższym albie i ponowny za­
lew w albie wyższym. W albie i oenomanie doszło do znacznego pogłę­
bienia geosynkliny, tworzą się wówczas pelagiczne margle oraz zaczyna się 
sedymentacja fliszu pretektogenicznego (podczas cenomanu i zapewne tu­
ronu), po których nastąpiły ruchy fałdowe i płaszczowinowe fazy m'edyte­
rańskiej (przedgozawskiej). Cechą charakterystyczną rozwoju paleotekto­
niczn,ego strefy wierchowej jest stosun~owo późne pojawienie się formacji 
fliszow'ej (w 'cenamanie), która w Karpatach zewnętrznych powstawała 
już od początku kr,edy. Podobny późny flisz jest zresztą cechą charakte­
rystyczną rozwoju paleotektonicznego strefy reglowej w Ka~paltach we­
wnętrznych, a także strefy briansońskiej i piemonckiej w w,ewnętrznej 
strefie Alp Zachodnich. 



SE;RlIE REGUOWlE IW TATRAOH 

Pojęcie "serie r,eglowe" obejmuje () wiele bardziej zróżnicowane sek­
wencje mezozoiczne niż serie wierchowe, przy czym zróżnicowanie Iac­
ja'lne osadów waha się tutaj z jednej 'Strony od facji intra,geosynklinalnych 
do intrageoantyklinalnych, a z drugiej - od typów zbliżonych do wier­
chowych (północnych) do typów południowoalpejskich, medyterańskich 
i dynarskich. 

ISERrA RIDG[A)W A DOLN\A (.KRI.ŻNIAŃSKA) 

Seria reglowa dolna, zwana również kriżniańską, jest najbardziej roz­
powszechniona w r,eglach tatrzańskich. Trias ma jeszcze w znacznej mie­
rze charakter wierchowy (briansoński) - dolomity ,cukrowate, wapienie 
robaczkowe i brekcj,e intraformacyjne (a wśród brekcji osadowych ani­
zyjska brekcja podstawowa) oraz kajper karpacki (czerwone i pstre łupki, 
piaskowce i dolomity). Widoczne są j,ednakże również i znaczne różnice -
wybitnie dolomityczny charakter środkowego triasu z nielicznymi tylko 
wkładkami wapieni (wapień 'z Gutenstein i wapienie bra'chiopodow'e w nie­
których jednostkach tektonicznych). Wybttnie dolomityczny i pelitowy 
charakter ma profil środkow'ego triasu w głównej jednostce tektonicznej 
w otworze wiertniczym Zakopane IG-l. Zróżnicowanie facjalne triasu 
w poszczególnych płaszczowinach cząstkowych nie j,est duż'e i polega 
głównie na różnym stosunku wapieni do dolomitów oraz dolomitów cukro­
watych do pelitycznych wapieni płytowych. Charakter fauny jest już od­
mienny niż w serii wierchowej, trafiają się wapienie brachiopodowe po­
ziomu Rhynchonella decurtata oraz brachiopody środkowoladyńskie. Bar ... 
dzo liczne są dolomity diploporowe dolnego ladynu z Diplopora annulata 
i D. uniserialis. Pierwszy z wymienionych gatunków jest charakterys­
tyczny raczej dla triasu wschodnioalpej'Skiego, a drugi - dla triasu brian­
sońskiego. Miąższość środkowego triasu przekracza 1000 m, co świadczy 
o znacznej i doŚĆ jednolitej subsydencji w tym czasie. Ruchy starokime­
ryjskie ni,e zaznaczyły się w strefie kriżniańskiej, jednakże miały tu miej­
sce ruchy z pogranicza ladynu i karniku (faza labińska). Retyk ma już 
wybitnie ws chodnioalp ej ski charakter, przy 'czym dominuje litofacja 
szwabska i karpacka, a obok nich - koralowa, mega1odontowa i otwor­
nicowa. 

W serii reglowej dolnej panuje ciągłość sedymenta'cyjna między ,tria­
sem a jurą, co jest jednym z argumentów za intrageosynldinalnym cha­
rakterem tej strefy. Profi1 jury jest jU'ż taki jak w Alpach Wschodnich­
w liasie wyróżnia się warstwy gresteńskie, margle plamiste oraz 'czerwone 
wapienie bulaste i spongiolity. Dogg·er i dolny malm reprezentują radio­
lary,ty z przewarstwieniami wapieni aptychowych, znaczące' fazę przegłę­
bienia geosynkliny i świadcząoe dobitnie o intrageosynklinalnym ,charak­
terze tej strefy. Najwyższy malm stanowią białe pelityczne wapienie 
z kalpionellami, typu biancone. Wyżej leżą margle neokomu zamonitanli, 
wśród których w niektórych płaszczowinach cząstkowych tra:fiaj ą się 
wkładki organodetrytycznyeh wapieni murańskich. 

Najwyższym ogniwem serii kriżniańskiej są warstwy fliszowe z otw,or­
nkami cen O'manu , a osadzające się zapewne również i w turonie (znane 
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tylko z Orawy). Jest ta flisz pretektogeniczny, :po osadzeniu się którego 
nastąpiły ruchy płaszczowinowe fazy medyterańskiej (przedgozaws'kiej) . 
Ruchy Ite datowane są 'wSłowaeji,na południe. od Niżnych Tatr, gdzie 
senon ,g.ozawski transgreduj e na różnych regliowych j ednolstkach płasz,... 
.czowinowych. 

Zróżnicowanie profilu jurajsko-:kredowego płaszczowiny reglowej dol­
:nej ni'e jest duże, co jest zrozumiałe przy intrageosynklinalnym charakte­
rze tej serii. Pewne różnice notuje się głównie w liasie i w dolnej kredzie. 
W Słowacji znane są serie kdżniańskie o pewnych analogiach wiercho­
wych (płytkomorskie wapienie w doggerze), cO' świadczy o położeniu st refy 
kriżniańskiej bezpośrednio na południe od strefy wierchowej. Ojczyzna 
.płaszczowin reg'lowyeh 'była położona na południe . od Niżnych Tatr i jest 
,obecnie zakryta przez nasunięte, 'bardziej ' południowe płaszczowiny re­
glowe. 

Analogie facjalne serii reglowej dolnej z osadami dolnych płasz'czowin 
wschodnioalpejlSkdeh są balrdzo wyra'źne 'i nie ulega wątpliwości, . że ,obie 
te serie osadzały się w tej samej strefie paleotektonicznej - w intrageo­
.synklinie maksymalni,e przegłębionej w dogg'erze i malmie. DOKonana 
w Słowacji rekonstrukcja palinspastyczna (bardzo zresztą utrudniona 
.z powodu allochtonicznego pochodzenia wszystkich płaszczowin kriżniań­
skich) dowodzi,że szerok,Qść strefy reglowej dolnej wynosiła minimum 
:50 km. 

SERIA REGLOWA SRODKOWA 

Obejmuje ona właściwie dwie różne serie, które do ni,edawna nosiły 
wspólne miano serii choczańskiej . Obecnie zalicza się tu serię weporską 
i serię 'chDczańską ICw nowym ujęciu). 

S 'e r i a we p o r ska. Właściwa seria w,eporska znajduje się w Sło­
wacji, na SE od Niżnych Taltr, gdzie należą dO' niej utwory mezozoiczne 
podległe epimetamorfozie alpejskiej. Pomimo trudności w ustaleniu pro­
fnu udało się stwierdzić, że jest to na ogół seria charakteryzująca się 
istnieniem luk stratygraficznych. Taka właśnie seria reglowa z lukami 
stratygraficznymi -(transgresja liasu brachiopodowego na górnym anizyku) 
"Została stwierdzona w łusce Upłazu w Taltrach Zachodnich. Łuska ta jest 
nasunięta na jednostki kriżniańskie i ceChuje się 'Obecnością liasu podob­
nego do liasu choczański,ego. Dlatego też była dawniej uważana za jed­
nostkę chDczańską. Stwierdzenie istnienia wielkiej luki w profilu strat y­
·gra'iicznym pozwala na zaliczenie jej do serii weporskiej. Seria wepDrska 
stanowiła dość wąską intrageoantyklinę, dzielącą intrageosynklinę kriż­
'niańską od choczańskiej. 

Seria 'weporska moż'e być porównana ze środkową serią wschodnio­
-alpejską, k,tóra również cechuje się licznymi lukami w profilu i zajmowała 
analogiczne położenie w zbiorniku geosynklinalnym. 

Utwory łuski Upłazu nie są przeobrażone, co świadczy o tym, że nasu­
nęły się one jeszcze wówczas, gdy seria weporska nie była zmetamorfizo­
·wana. Łuska Upłazu "umknęła" ni,ejako przed metamorfozą, która do­
tknęła później jej weporską ojczyznę. Analogiczne zjawisko znane jest 
z Alp, gdzie uniknął mnetamorfizowania flisz z Helminthoides, pochodzący 
.z przeobrażonej później strefy piemonckiej (strefa łupków lśniących). 
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tS e r i a c h o c z a ń ska. Jest()na potężni'erozwinięta w Słowacji, 
;gdzie znany jest pełny [Jrofil tej serii, począwszy od permu leżą'cego na 
fragmentach jeszcze starszego podłoża paleozoicznego i tworzącego naj­
niższą część niektórych płaszczowin choczańskich. W Słowacji znany jest 
bard~okompletny profil triasu choczańskiego, z werfenem obfitującym 
w amonity i z wieloma typowymi ogniwami litologicznymi, znanymi z Alp 
Wschodnich (na przykład wapień z Gu'tenstein, wapień z Reifling, war­
'stwy z Lunz, Hauptdolomit, wapień z Dachstein i retyk kesseński), a także 
'z fauną brachiopodową i amonitową . 

. W Tatrach zachowane są tylko wyższe ogniwa triasu choczański,ego -­
, cżęść środkowego triasu (?),' Hauptdolomit i retyk kesseński. LiaSOWe og­
niwa 'choczańskie znane są z łuski Kończystej i Bramy Kantaka ~ war­
.stwy gresteńskie, margle plamiste, wapienie rogowcowe, krynoidowe 
i brachiopodowe. W sekwencji tej ważne jest zastąpienie facji kajpru kar­
packiego przez 'Ogniwa litologiczne znane z górnych serii ws·chodnioalpej­
skich. O intrage'Osynklinalnym charakterze tej serii świadczy -ciągłość se­
dymentacyjna triasu z jurą . 

. Seria choczańska stanowi odpowiednik niższych płaszczowin górnych 
:serii wschodnioalpejskich, odpowiadających najbardziej płaszczowinie 
Frank,enfels. Była to najbardziej północna część rozległej intrageosynkli­
nalnej strefy, w której osadzały się górne serie wschodnioalpejskie. 

SE'RIA REGL'OWIA .aORNA 

Seria reglowa górna z Tatr w najnowszym ujęciu stano'wi śdsły odpo­
wiednik serii r,eglowej górnej ze Słowacji. W Tatrach należy do niej seria 
FuI"kaski-Korycisk, odpowiadająca serii strażowskiej i serii reglow,ejgór­
nej z Małych Karpa t. 

Seria Furkaski-Korycisk składa się z następujących, najbardziej cha­
rakterystycznych, ogniw litostratygraficznych: wapienie z Reif1ing z ko­
nodontami, wa'rstwy z Partnach (z amonitami, otwornicami, łodzikami, da­
one:Hami, brachiopodami, jeżowcami i płazami tarcz'Ogłowymi), dolomit 
z Wetterstein (z amonitami, śli'makami, a przede wszystkim z wielkimi da­
:S)'icladaceamiz ,gatUiIlku Teutloporella herculea). Wyż,s'lJe ogniwa straty·­
graficzne zostały zerodowane i znajdują się w otoczakach transgredującego 
eocenu. 

Seria reglowa górna ma już wyraźny charakter południowy i stanowi 
,odpowiednik wyższych płaszczowin górnych serii wschodnioalpejskich, 
takich jak płaszczowiny tyrolskie i niektóre serie transylwańskie w Kar .... 
'patach Wschodnich. 

Oj czyzna serii reglowej górnej znajdowała się na południe od strefy 
-choczańskiej. J esz'cze dalej na południe leżała s!trefa sedymentacji serii 
gemerskiej, stanowiąoej odpowiednik najwyższych płaszczowin wschod­
nioalpejskich i najwyższych serii transylwańskich. Płaszczowina gemerska 
nasunięta jest na niższe jednostki płaszczowinowe. Należy do niej również 
czapka tektoniczna płyty Murania, wysunięta daleko ku północy. 

Zadaniem przyszłości jest dokonanie r ,ekonstrukcji palinspastycznej 
wszystkich serii osadowych K.arpa,t wewnętrznych i odtworzenie położenia 
i przebiegu wszystkich stref i podstref. 
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ZARYS TEKTONIKI TATR 

STYL BUDOWY TATR lA REKONSl1RUKCJA PALINSPASTYCZNA 

Jakość i ·ogólny wynik rekonstrukcji palinspastycznych zależy w znacz­
nym stopniu od przyjętego stylu sfałdowań. W dawnych koncepcjach 
przeważał zwyczajowo przyjęty 'z ALp styl plastycznych fałdów leżących, 
z zachowanymi skrętami czołowymi i korzeniowymi. Uważano, ż,e wielkie 
fałdy wierchowe są fałdami leżącymi, a płasz'czowiny reglowe też powstały 
z przefałdowania i są wtórnie zdygitowane w sposób wybitnie plastyczny. 
Takie ujęcie utrzymywało się bardzo długo w karpackich koncepcjach tek­
tonicznych po pierwsze dlatego, że ~dygitowane płaszczowiny są bardzo 
łatwe w rysowaniu i można przy ich pomocy wyrazić superpozycję po­
szczególnych jednostek tektonicznych. Drugą przyczyną tak długiego 
utrzymywania się dygitacyjno-płaszczowinowego stylu budowy w synte­
tycznych ujęciach tektonicznych było rz'ekome stwierdzenie takiego właś­
nie stylu w Tatrach - w palsmie wierchowym i w reglach zakopiańskich. 

W wyniku szcz,egółowych zdjęć kartograficznych, wykonanych po woj­
ni,e w opaTlciu 'O nlOwe wydzielenia /stratygraficzne w tTiasie, oka/zało się, 
że styl dygitacyjno--płaszczowinowy w Tatrach nie istnieje. Wielkie le'żące 
fałdy wierchowe wogóI.e ni'e istnieją, a są :to po prostu płaszcz'Uwiny z od­
kłucia, w których spągu znajduj ą się z reguły poddarte i rozwleczone fałdy 
synkHnalne. W pasmie reglowym rÓWTIiież nie ma zdygitowanych fantas­
tycznie płaszezrowin, lecz panującym stylem budowy jest 'styl łuskowo­
-płaszczowinowy. Licznym płaszcz'owinom cząstkowym i łuskom płaszczo­
winowym towarzyszą w ich spągu poddarte fałdy synklinalne, zawsz,e 
zamknięte od południa, a otwarte ku północy. Świadczy to jednoznacznie 
o kierunku nasuwania się płaszczowin z południa ku północy. Styl sfałdo­
wań jest z reguły baro'zo sztywny - wielokrotnie dochodziło do odkłu­
wania się poszczególnych, bardziej lub 'mniej sztywnych pakietów od pod­
łoża i do licznych złuskowań. Ześlizgiwały się przy tym nie tylko warstwy 
starsze i nasuwały na młodsz'e, tworząc,e płasz,czowiny 'cząstkowe i łuski 
płaszczowinowe, lecz również i warstwy młodsze przesuwały się po star­
szych. Słynne fałszyw·e antykliny, z których słynęły Tatry, istnieją 
wprawdzie, lecz nie są one łącznikami między poszczególnymi dygitacjami 
czy też fałdami leżącY'mi, a są to skręty syklinalne, powstał,e w wyniku 
poddarcia i wleczenia warstw w spągu wielkich jednostek płaszczowino­
w~. ~ 

Wszytkie te a:aktyświadczą o tym, że tak sztywny styl sfałdowań mógł 
powstać ,tylko w warunkach powierzchniowych, być może, przy znacznym 
udziale czynnika grawitacyjnego. Podobny styl budowy istnieje w Pro­
wansji, Langwedocji i w Oorbieres (NW Pireneje). 

W ,obecnej fazie badań jasne joest, ż,e tak wielkie jednostki tektoniczne, 
jak płaf?zczowina reglowa dolna, środkowa i górna nie istnieją jako okreś­
lone j.ednostki geometryczne. Wydziela się je głównie na podstawie ana­
lizy facjalnej, grupując poszczególne zindywidualizowane jednostki geo­
m·etryczne w jedną całość. Uła,twia t.o oczywiście ogromnie dokonywanie 
rekonstrukcji palinspastycznych, jednakże badania takie nie mają więk­
szego znaczenia dla aktualnej tektoniki. Jeżeli wymienione wyż'ej wielkie 
płaszczowiny w ogóle istniały, to tylko w początkowym etapie ich pow-
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stawania, w 'm.omencie ich "startu" z poszczególnych stref geosynklinal­
nych. Później doszło do potężnych odkłuć, ścięć i złuskowań i w każdym 
masyWie wewnętrznym p.owstało wi'ele niezależnych geometrycznie płasz­
czowin czątkowych, łusek płaszczowinowych i r.ozwleczonych fałdów syn­
klinalnych. 

Naczelnym zadaniem badań tektonicznych w Karpatach wewnętrznych 
jest obecnie wyróżnienie ściśle określonych jednostek geO'me,trycznych. 
Zadanie to z.ostał.o właściwie zakończone w Tatrach, a jego realizacja po­
zwoliła na zdefiniowanie .opisanego powyżej łuskowo-płaszczowinoweg.o 
stylu' budowy. 

Podobny styl 'budowy istnieje także zapewne i w innych masywach 
Karpat wewnętrznych. Z dotychczasowych badań zdaje się jednak wy­
nikać, że sty l budowy płasz·czowin reglowych między masywami j>est 
mniej skomplik.owany. Jeżeli Itak j-est, to jest to dowodem, że skompliko­
wany styl bud.owy łuskow'O-płaszczowinowej powstał podczas przekra­
czania istniejących już w zaczątkowym stanie elewacji podł'Oża, nie za­
chowujących się zresztą biernie, lecz dostarczających dodatkowych im­
pulsów migruj ącym ku północy płaszczowi om. Zagadnienie genezy płasz­
cz'Owin wierchowych i reglowych wymaga jeszeze dalszych badań na 'Ob­
szarzecałych Karpat wewnętrznych. Już teraz jednak można stwierdzić, 
że stosowane w wielu syntetycznych 'Opracowaniach przekroj e tektoniczne 
w stylu dygitacyjno-płaszcz.owinowym, używane d.o celów rekonstrukcji 
palinspastycznych, nie powinny być więcej stosowane, nie mają bowieln 
nic wspólnego z rzeczywistymi przekrO'jami istniejącymi w terenie. Od­
nosi się to zarówno do Karpat, jak i do Alp, gdzie rezygnuje się ostatnio 
coraz. bardziej z dygitacyjno-lpłaszczowinoweg'O stylu budowy na korzyść 
styl u łuskowo-płaszczowinowegO'. 

BUDOWA T AT'RlZAŃSK'I.EiGO 'DRlZONU KRYSTALICZNEGO 

Na budowę tatrzańskieg'O trzonu krystalicznego złożył'O się wiele faz 
ruchów. Podczas ruchów hercyńskich doszło do zmetamorfizowania osa­
dzonych tu uprzednio paleozoicznych utw'Orów morskich .( częściowo fliszo­
wych ?), osadzonych w ge.osynklinie Q zasadniczym kierunku północ-po·­
łudnie, z odchyleniami ku W lub ku E. Intruzja granitu tatrzańskiego, 
mająca charakter batolitu, przynajmniej w Tatrach Wysokich, nadała za­
sadnicze piętno trz'Onowi krystalicznemu. Utwory metamorficzne zacho­
wałysię główni'e w Tatrach Zachodnich. 

W następnych ep'Okach tektonicznych trzon krystaliczny reagował już 
tylko w · sposób sztywny. W jeg.o Itektonice zaznaczyły się mezozoiczne 
ruchy dyktiO'genkzne, f'Ormujące rowy i grzbiety w intrageoan:tykiinie 
wierchowej. Dalsze dyslokacje nieciągł'e powstały podczas dźwigania ele­
wacji tatrzańskiej w początkowej tfazie ruchów medyterańskich oraz póź­
niej, podcza's powstawania płaszczO'win wierchowych i regl'Owych. Doszło 
wówczas do ścięć, tnących również i trzon krystaliczny, w wyniku czego 
skały krystaliczne w·ch'Odzą w skład płaszcz.owin wier,chowych, tworzą 
słynne "wyspy krystaliczne". Możliw'e,że więcej takich pozi'Om.o nasunię­
tych 'czapek krystalicznych znajduj e się w trzonie krystalicznym (na 
przykład na 'Wielkiej K'Opie K'Oprowej), jednakże ich wykrycie jest utrud­
nione z powodu braku skał osadowych, dzielących nasunięte płaty od trzo­
nu krystalicznegO'. 
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Ostatni etap deformacji ,trzonu krystalicznego wiąże się z pooligoceń­
skim dźwiganiem Tatr oraz z przesuwaniem całego bloku Karpa t wewnę­
trznych ku północy w 'miocenie, podczas fałdowań fliszowych. 

-BU[)OWIA P ABMA WLER~HOW®GO 

W budowie pasma wierchowego wyróżnia się elewacje i depresje 
transweliscl'lne i lon:gitudinaln'e, fałdy autochtoniczne, sfałdowania parau-­
tochtomczne oraz płasz,czO'winy wi'erchow-e. 

E l ,e w a 'c j e i d e p r e s j e t r a n s we r s a l n e stanowią ważnY' 
rys budowy autochtonu wierchowego. Powstały one w pierwszej fazie 
ruchów medyterańskich podczals wypiętrzania guza tatrzańskiego. Ich 
rozmieszcz-enie uwarunkowało powstanie i usytuowanie wszystkich póź-­
niej szych wierchowychelem,entów tektonicznych. 

Posuwając się 'Od wschodu ku zachodowi wyróżnia się następujące 
elewacje i depresje transwersalne: elewacja Jagnięcego., depresja Szero­
kiej J aworzyńskiej, elewacja Koszystej, depresja Goryczkowej-Jawora. 
oraz elewacja Sa la tyńskiego. Niektóre elewacje i depresje są jeszcze we­
wnętrznie zróżnicowane. D,epresje i elewacje longitudinalne miały zna-­
cz'eniew formow'aniu się poszczególnych wierch'Owych płaszczowin podczas, 
ich ruchu ku północy oraz odegrały znaczną rolę w pows,tawaniu parauto­
chtonicznych fałdów synklinalnych. 

F a ł d y a u t o c h t <O n i -c z n e powsta wały głównie na zboczach de-­
presji. Są one silnie złuskowane. Najbardziej znanymi rrałdami tego typu 
są fałdy kaskadowe w Wąwozie Kraków, fałdy na zachodnim zboezu Do­
liny Chochołowskiej oraz złuskowania pod Osobitą i w Dolinie Łatanej. 

S f a ł d o w a n i a p a r a u t o c h t o n i c z n ,e są niezwykle ważnym. 
rysem budowy pa'sma wierchowego.. Należą tu przede wszystkim potężne 
skręty synklinalne, wśród których największy jest fałd synklinalny St'O­
łów. Ten fałd synklinalny, zamknięty od południa a otwarty od północy,. 
powstał z poddarcia warstw na Zboczu jednej z elewacji longitudinalnych,_ 
pod wpływem nasuwania Isię płaszczowiny Giew'Ontu z jej potężnym 
jądrem krystalicznym. W związku z tym rozwleczone fragmenty parauto­
chtonicznego fałdu Stołów, zawsze w 'Odwróconym położeniu, nie znajdują 
się poniżej -eilementów płaszczowinowych, lecz są wkomponowane w ich 
budowę - leżą na płaszczowinie Czerwonych Wierchów, a pod płaszczo­
winą Giewontu. W innych miejscach pasma wierchowego w podobny spo­
sób form'Owały się inne skręty i synklina'lne fałdy parau'tochtoniczne -
fałd Kominów D udowych, Liliowego, Małej Koszystej, Białej Wody itd. 

p ł a s z ocz o w i n y w i e r c h o w e. Płaszczowina Cz'erwonych Wier­
chów jest dolną z dwóch wielkich płasz-czowin powstałych w depresji 
transwersalnej 'Goryczkowej-Jawora w Tatrach Zachodnich. Składa się 
ona z dwóch wielkich fałdów synklinalnych - Organów i Ździarów, nasu­
niętych w no.rmalnym położeniu na autochton wierchowy. Powierz.chnia 
nasunięcia płasz'czowiny Czerwonych Wierchów na kredę autochtoniczną. 
jest świetnie widoczna na zboczach Doliny Kościeliskiej. Oba wymienione 
fałdy synklinalne, a właściwie sfałdowane synklinalni e łuski płaszczowi­
nowe, są oddzielone od siebie walną dyslokacją Organów, wzdłuż której 
południowa j'ednostka Ździarów nasuwa się na północną jednostkę Orga-­
!l1ów. Powstanie tych 'Obu fałdów synklinalnych, o osiach pochylony,ch ku 
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południowi, nastąpiło pod wpływem nasuwania się płaszczowiny Gie­
wontu, wlokącej w spągu fragmenty rozwleczonego synklinalnego para­
utochtonicznego f-ałdu Stołów i wgniatającej oraz fałdującej płaszczowinę 
Czerwonych Wierchów. Powstały w ten sposób trzy koncentrycznie zwi­
nięte f.ałdy 'Synklinalne, otulające się kolejno od południa. Nagromadziły 
się one w wyniku ześlizgiwania się do depresji transwersalnej Goryczko­
wej-Jawora. 

Największą płaszczowiną wi'erchową w Tatrach Zachodnich jest płasz­
,czowina Giewontu. Składa się ona z określonej sekwencji osadów mezo­
zoicznych oraz z utworów krystalicznych. Budowa t.ej płaszczowiny jest 
w zasadziem'onoklinalna, przy czym powierzchnia jej spągowego ścięcia 
spłycała się ku północy, tak że w eifekcie jądro krystaliczne jakby pozosta­
wało z tyłu. W spągu głównej jednostki płaszczowinowej znajduje 'Się 
w pewnym miejscu łuska Jaworowego Grzbietu, złożona z werfenu i kry­
staliniku. Inne ,łuski znajdują się w rejonie Kopy Magury. W pewnych 
miejscach (Wrótka) w spągu nasunięcia płaszczowin reg:lowych na płasz­
,czowinę Giewontu ,obserwuje się poddarcie warstw i powstawanie fałdóvv 
synklinalnych, poddbnie jak w spągu nasunięcia płaszcz,owiny Giewontu. 

Płaszczowina Giewontu jest najpełniej rozwinięta w depresji Gorycz­
kowej, gdzie zachow,ała się wielka "wyspa krystaliczna Goryczkowej". 
Mniejsze czapki tektoniczne tworzą "wyspy krystaliczne" Małołączniaka 
i Twardego Upłazu na sz'czytach Czerwonych Wierehów. 

Odpowiednikiem płaszczowiny Giewontu w depresji Szerokiej Jawo­
rzyńskiej jest płaszcz'owina Szerokiej Jaworzyńskiej, złożona głównie 
z werfenu i 'krystaliniku, wlokąca w spągu liczne łuski tektoniczne w poło­
żeniu normalnym i odwróconym i powoduj ąca poddarcie warstw podłoża 
i powstanie parautochtonicznych skrętów synklinalnych. 

Na ełew-acjach transgresalnych 'płaszczowiny wierchowe w ogóle nie 
powstały. Płaszcz'owiny reglowe są tam nasunięt.e wprost na autochton 
wierchowy, lub wloką w spągu łuski i porwaki wierchowe oraz powodują 
powstanie para u toch tonicznych skrętów synklinalnych. 

Taki s.tyl budowy pasma wierchow'ego zachował się właściwie bez 
więlmzych zmian od ,chwili powstania tych wszystkich struktur. Późniejsze 
ruchy nie miały większego wpływu na widoczny ,obecnie styl budowy 
pasma wierchowego, a spowodowały co najwyżej pewne ze:stromienie 
upadów warstw. 

BUDQWIA PASMA m:GLOWiEGO 

Pasmo reglowe w Tatrach, tworząoe pas zalesionych wzgórz 'Ciągną­
cych się na północnym stoku Tatr, jest w całości zbudowane ze skał wcho­
dzących w skład serii reglowych. Należą one głównie do płaszczowiny re­
glowej dolnej (kriżniańskiej), budującej w całości Tatry Bielskie na 
wschodnim krańcu Tatr, regle wschodnie u sltóp Tatr Wysokich i regle 
zakopiańskie, a także będącej głównym składnikiem budowy regli zachod­
nich. Płaszczowina reglowa środkowa (w,eporska i choczańska) zachowała 
się w niektórych częśdach regli zachodnich, a płaszczowina reglowa gór­
na - tylko w ich zachodniej części. 

Płaszczowina reglowa dolna (kri'żniańska) składa się z wielu płaszczo­
win cząstkowych i łusek płaszczowinowych, nie ciągnących się wzdłuż ca­
łych regli, lecz zastępujących się kuli'Sowo. 

7 
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T,ak na przykład Tatry Bielskie ~budowane są z dwóch płaszczowin 
cząstkowych - dolnej Hawrania i górnej Palenicy, między którymi poja­
wiają się miejscami drobne łuski płaszcz'Owinowe, takie jak łuska Żlebiny 
i Bujaczego. Górna część pła'szcz'Owiny Hawrania jest miejscami poddarta 
w spągu nasunięcia wyższych płaszczowin, tworząc skręt synklinalny Mu­
rania i Holicy. 

W reglach wschodnich zazębiają się ze sobą płaszczowiny cząstkowe 
z Tatr Bielskich (płaszcz·owina Hawrania) z płaszczowinami dochodzącymi 
tu z regli zakopiańskich (Sucheg'O Wierchu i Mał,ej Świnicy). Odrębną 
pozycję zajmuje płaszczowina cząstkowa Skałek (Gęsiej Szyi), z kilkoma 
łuskami 'w Ispągu ('m. in. łuska Si'Odła). 

Regle zakopiańskie, tworzące dwa pasma wzgórz przedzielone pasem 
przełęczy (m. in. Czerwona Przełęcz), są zbudowane z trzech płaszczowin 
cząstkowych - Suchego Wier·chu (pasmo południowe), Małej Świnicy 
i Sam'kowej Czuby (pasmo północne). Między dwiema ostatnimi płaszczo­
winami cząstkowymi a płaszczowiną Suchego Wierchu znajduje się łuska 
Krokwi i 'Odwrócona łuska Czarnej Turni, a także kilka łusek kajpru 
i retyku. Między płaszczowiną Małej Świnicy i S amkow ej Czuby jest 
zaklinowana łu'ska GrzeŚkówek. Najwyższe położenie' zajmuje łuska Spa­
dowca, będąca zapewne fragmentem odrębnej płaszczowinycząstk'Owej. 
W szystkie te j ednos!tki tektoniczne są ukośnie ścięte od dołu i od góry 
i nasuwają się na siebie allbo bez naruszania warstw z podłoża, albo 'pod­
dzierają'ce niżej 1eżące warstwy i tworząc skręty synklinalne. Taki wspa­
niale zachowany skręt synklinalny górnej części płaszczowiny cząstk'Owej 
Małej Świnicy zachował się na Nosalu. PowIStał on pod wpływem nasuwa­
nia się wyŻ'szej, dziś zerodowanej jednostki, prawdopodobnie płaszczowiny 
cząstkowej Samkowej Czulby lulb Spadowca. 

Powiązanie jednostek płaszczowinowych z regli zakopiańskich z jed­
nostkami z regli zachodnich 'Odbywa się w bardzo zawiły sposób w rejonie 
Upłazu Miętusiego. Istnieje It.am wiele łusek płaszczowinowych (m. in. 
łuski niższe od płas?:'czowiny cząstkowej Suchego Wierchu, a wśród nich 
porwak wierchowy - łU'ska Niedź'wiedzia), ścinających i zastępujących 
płaszczowinę Suchego Wierchu ('m. in. łuska Kotaszki i Krowiego Żlebu). 
NajwyŻlsz.e położ,enie zaj'muj'e łuska Gładkiego Upła'zińskiego, leżąca 
wprost na podłożu wierchowym i płat Gładkiego. Między płaszczowiną 
Suchego Wierchu i łuską Czarnej Turni pojawia się natomiast nowy ele­
ment - płaszczowina cząstkowa Bobrow·ca, rozrastająca się wybitnie ku 
zachodowi i stanowiąca właściwie jedyną kriżniańską płaszczowinę cząst­
kową w reglach zach'Odnich. W rejonie Przy'słopu Miętusiego na łusee 
Czarnej Turni leży niezależna łuska Czerwonej Skałki. W tym rejonie na 
jednostkach kriżniańskich leżą jednostki należące do płaszczowiny reglo­
wej 'środkowej - Iw,eporska łuska Upłazu i choczańskie łuski Kończy,stej 
i Bramy Kantaka. 

W reglach zachodnich dominuje wielka płaszczowina cząstkowa Bob­
rowca. Jest ona wewnętrznie złuskowana, przy czym w przekroju Doliny 
Kościeliskiej wyróżnia się łuskę Starych Kościelisk, Kiry Miętusiej i J a­
damky. VV przekroju Doliny Chochołow'skiej wyróżnia się natomiast łuskę 
Głębowca i łuskę Parządczaka. Między Doliną Lejową a Chochołowską na 
płaszczowinie Bobrowca leży choczańska płaszczowina cząstkowa Siwej 
Wody, podczas gdy dalej na zachód, 'między Doliną Chochołowską i Bobro-
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wiecką, wprost na płaszczowinie Bobrowca leży wewnętrznie złuskowana 
płaszczowina cząstkowa Furkaski-Korycisk, należąca już do płaszczowiny 
reglowej górnej. 

Na zachodnim krańcu Tatr jednostki choczańskie nasuwają się wprost 
na trzon krystaliczny, a tylko miejscami w ich podlożu istnieją łuski 
wierchowe lub kriżniańskie. 

Dokładny zasięg ku północy płasz.czowin reglowych nie jest znany na 
P.o dha lu , z powodu ich przykrycia przez flisz podhalański. W otworze 
wiertniczym Zakopane IG-l znajdują się dwie j,ednostki kriżniańskie, przy 
czym główna z nich ma w górnej części wyraźnie zachowany skręt syn­
klinalny, w spągu nasunięcia wyższej jednostki. W spągu głównej jedno­
stki znajduj e się kilka łusek reglowych i wierchowych. W dolinie Wagu 
na Słowacji znane są czapki ,tektoniczne środkowego triasu (płaszczowina 
choczańska lub naw,et reglowa górna), leżące na utworach pienińskiego 
pasa skałkowego. Na Podhalu płaszczowiny reglowe dochodzą co najmniej 
do połowy odległości między Tatrami a pasem skałkowym, jak o tynl 
świadczy występowanie utworów reglowych spod fliszu podhalańskiego 
w antyklinie Drużbak. Zagadnienie zasięgu płaszczowin reglowych ku pół­
nocy, ważne z poszukiwawczego punktu widzenia (gorące wody mineralne 
i bituminy), wymaga przeprowadzenia kilku głębokich wierceń na Pod­
halu. 

Instytut Geologkzny 
Warszawa, ul. Rakowiecka 4 
Nadesła'no dnia -15 maj,a 197\3 r. 

36rrm eB KOTAHbCKll 

Oli30P BbIliPAHHbIX TIPOliJIEM rEOJIOrlłM TATP 

Pe3IOMe 

TaTpbI jlBJIffiOTCjl o,n;mlM H3 ropHbIX MaCCHBOB BHyTpeHHHX KaprraT. OHH COCTOjlT H3 KpHCTaJIJIH­

'leCKOrO 6JIOKa, BepxoBoro rrOKpOBa H Ha,n;BHHyTbIX perJIOBhIX :meMeHTOB. KpHCTaJIJIH'lec:ralli 6JIOK 

COCTaBJIffiOT MarMaTH'leCKHe H KpHCTaJIJIHlfecKHe rrOpO.D;hI repn;HHCKoro B03pacTa. Ha HeM OTJIO­

iI(HJIaCb cepmi BepXOBaH, COCTOmn;ajl H3 rropo,n; Me3030HCKoro B03paCTa (B HeKOTopbIX MeCTax 

COXpaHHJIHCb TaIOKe rrepMCKHe OTJIO)l(eHHjl). BepXOBaH CepHjl HOCIU HHTpareOaHTHKJIHHaJIbHbrH 

xapaKTep (CTpaTHrpa<pH'leCKrrH rrepepbIB Me)K)JY TpuaCOM u IOpOM). XapaKTepHbIM $JIHeTCH rra­

parrJIaT<popMeHHoe <pan;UaJIbHOe CTpoeHłre TpHaca. 

BepXOBble OTJIO)l(eHHH B rrepBOHalfaJIbHOM rrOJIO)l(eHUH MOryT JIe)l(aTb Ha KpHCTaJIJIH'leCKOM 

6JIOKe (BepXOBbrH aBTOXTOH), MoryT 6bITb OTopBaHbI OT <pyH,n;aMeHTa, CMHTbI B CHHKJIHHaJIbHbIe 

H paCTj{HyTble CICJIa,n;KH (BepXOBble rrapaBTOXTOHHble CKJIa,n;KH) II MoryT 6bITb Ha,n;BUHyTbI, o6pa3yjl 

BepxoBbl e mapbjl)l(U (mapbjl)l( qepBoHbIX BepXOB H reBoHTa).1l3 rraJIHHCrraCTlIlfeCKOH peKoHcTpyK­

n;HH CJIe,n;yeT, 'lTO mHpHHa BepXOBOH cepRa COCTaBJIHJIa CBblme 30 KM (<pHr. 1). 
K IOry OT BepXOBOH cepHH B IIHTpareOCHHKJIHHaJIH, MaKCHMaJIbHO rrporHyToH B ,n;orrepe 

II MaJIbMe, OTJIO)l(HJIaCb HH)K~ perJIOBajl cepHH. OHa BeCbMa aHaJIOrH'lHa c OTJIOiI<:eHHH:MH HHJKHHX 
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BOCTOlflIOaJIbrrlllicKHX map:MI)lCeH. IIJ;HpHHa HH)KHeH perJIOBOH cepHH COCTaBmtJIa MHmIMYM 50 KM. 

K rory OT Hee Haxo,n:HJIaCb ,n:OBOJIbHO Y3KaR HHTpareOaHTHKJIHHaJIbHaR BerropcKaR cepHR, KOTOPyro 

MO)KHO cpaBHHTb C I(eHTpaJIbHOH BOCTOlJHOaJIbrrHHCKOH cepHeH. BerropcKaH cepHR oT,n:emtJIa KpH)K­

H}lHbCKyro HHTpareOCHHKJIHHaJIb OT XOlJaHbCKoH. XOlJaHbCKaR cepHR RBJIReTCR aHaJIOrOM HIDKImX 

mapb}I)KeH BepxHHx BOCTOlflIOaJIbrrHHCKHX cepllli. XOlJaHbCKaR cepHR BXO,n:HT B COCTaB I(eHTpaJIbHOH 

perJIOBOH cepHH. BepXH}I}I perJIOBaR cepHR RBJIReTCR aHaJIOrOM BbIcrnHX rnapMI)KeH BepXHHX 

BOCTOlJHOaJIbrrlllicKHX cepllli. 3apo)K,D;eHHe :nOH ceplIH rrpOHCXO,lJ;HJIO K rory OT XOlJaHbCKOH cepHH. 

EII(e ,n:aJIbrne K rory pacrrOJIaraJIaCb 30Ha ce,n:HMeHTaI(HH reMepcKoH cepHH, HBJUlloII(enCR aHaJIOrOM 

CaMbIX Bepxmfx BOCTOlJHOaJIbrrHHCKHX rnapb}I)Ken. KaK BepxoBaR cepHR TaK H perJIOBbIe cePHH 

HOCRT MHOreOCHHKJIHHaJIbHbIii: xapaKTep. 

B TaTpax npeo6JIa,n:aeT lJernyitlJaTo-Ha,n:BHrOBbIii: CTHJIb cTpoeHHR (qmr. 2 H 3). MHorolJHCJIeH­

Hble 4JpaKI(HOHHbIe rnapb}I)KH H Ha,n;BHrOBble lJernyH COrrpoBO)K,n;aroTcR B rrop;olIIBe rrpHIIO,1l;HRTbIMH 

CHHKJIHHaJIbHbIMH CKJIa,n;KaMH, Bcer,n:a 3aMKHYTbIMH C rora H OTKPbITbIMH C ceBepa. 3TO o,n:H03HalJHO 

cBH,n:eTeJIbCTByeT 0 HarrpaBJIeHHH Ha,n;BHra rnapb}I)Ken C rora Ha ceBep. CTHJIb CKJIa,n;lJaTOCTH OlJeHb 

:lKecTKllli, lJTO CBHp;eTeJIbCTByeT 0 TOM, lJTO OH Mor 06pa30BaTbCR TOJIbKO B IIOBepXHOCTID.IX yCJIO­

BHRX, B03MO)KHO npH 3HalJHTeJIbHOM yqacTHH rpaBHTaI(HOHHOro 4JaKTopa. 

ZJbdJgniew KOT ANSKI 

REVIEW OF SOME SELECTED PROBLEMS IN THE GEOLOGY OF THE 
TATRA MTS. 

S ummairy 

TatI'la Mus. ,are ,Olne of the' mountain m'aslsdflS IsitUJated in the Internal Cacr.-pa!bruians. 
T.hey IconiSdlSlt iOlf 'a lC['ylsrtia]1inre ICIOlrie~ Ithe Hi'~h TiaUrla IClOiV,elr 'and Ithe IOVlecr.-ltJhl"ustted Sub­
-T,atxa iUn!~ts. Trhe ,crYlsua,]JUllie 'ClOC.e cOllisists of m!agmlatirc and 'Cirys;talJlinre roakis IOf 

He!l'cynltaln iage. The ,oO're 'i,s ,o:v<erJam W1itlh 'the High T'a'tr:a semels bunt UiP 0If tthe 
M:elslo~lQIiic xoclk:s '(,alt few plaloes ,ai1so P<elrmdialn hl8.l8 !plreSrelrved). The High Tatra srer,i,es 
lis of lain Ii!n'tTlagleoan tkHllliallclhlaJrlaretea.- (stratilgr alp!hk:a:l grap between the T'rdlasSirc and 
Jur:aslsli!c). A palI'1ar-IP[la!tJfroirm f!a,C/i,all Ide'VeiIJOlpmel!1lt 101£ 'tJhe 'Iir'i:asls;k flOlI'mlart;LonlS ills 'cb:alrIacte­
risibLe. T'he Higlh "IiaiUrla f,olrmlaluiJolllis 'e/aln IQIOOUJ:' :i!n :theilr ,olr:ig:iJn,all :sredim,elIlltalry pO\SliitlTIoill 
on theCTYls:ua['line 'cm€' {the High '':Daltra autoch'thOlll}, they ,calIl be itorn. off the bas,ement, 
fdJ..ded i1nto sY!llJc1ilIlal f'Oildis ,allld draglg'ed laM71ay (tihJe HJgh Taltra pariautochthonlOlus 
folLds), or they ,Cain /be OVleirthr'Uslt alIlld m:alke the High T,a1tra naPPels (rCz1erlWonre Wd,eII'chy 
and Gu'e'Wont naIPPe:s). Palms,pals:tic cr.-,elc'OIlliSUriUction demOlnrstJriates thlalt 'the w;ldth IOf 'the 
Higfh T,a:t:rra s'ecr.-les amlO'UIlllted to mOire than 30 km (Fig. 1). 

South of the Hdgh T,atra serires !the Lower SUlb-T,atra s,exrie:s was liaid dlOWIn irrl .a._11 
in t:r:agrerooyndine m ,aximum deepened ,at ~the Dogg'er :alIld M'aJm time. The sell'1i:es is 
very lalIlalogous to ,the depolsiius ,oif the lOlWer Easlt-AJlptnre n,aippels. Tihe wldth of "the 
Lower Stu,lb-Tia:Urla is'elrlilels laml()lUJU'ted 1!l1i~xdimum rbo 50 km .. SOlUJth lolf the ISlelriles la iflaliirlly 
nlalf['1O!W i1IliUr'etg'elOIanlhltdli1Illall VlelPlOIf ISlelr'ilels 'WlalS :sliltUalteid. This !SleIf11e.s ICialn be ,compared 
rwl1tlh itlhe mlLdidilie Elalslt-lAlltpi1Ille 10lIl!6. 'Dh e Viejplolr ISleidels SteI.Palr,alued the KTIi:m,a 
llnl1ma/g'elooYIIlICiLirne flrlom 'the Oholc 'Olnle. The Ohoc \SlelrlLers dtS ralIl eqwv,a['elIl,t IOi:f the 
WoiWielr !IlIalPPeJs iOIf the IUiPlpelr Elalslt-Ailipliine IserueSl. The Ch10c sielrii'es., ,a~lron;g wtiJt1h the 
'Vejpo[' serliJeiS!, !a!rIe pa:rlt ,olf :tIhe Mirldlle Sub-Tialtrra Iser:ies. Tlhe UlPpreIl' SuIb-,TraJtl'a 
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s,er:ies is, ,alIl, 'eq,UlilvlaiLenlt tOlf the 11lIWe!r lIlJawes iOlf tbie Iuppelr Easlt-AJJpilIlie setrlile's. 
The SOUlI'1Ce of tJhlits 1S1eI'!iJes 'WIalSsliitru:alted :SiOlUlth of the Cihoc lS:eri'elS'. MiOire to the 
slOlUth ttlb.ere !Slw~tclhied la iSleidimlelI1!talt~OIn, ~OII}ie lOif the Gemeil" sterliles' - alll equi'V1al1ient 
of the uppermost Ea,st-AJ..pine IllI8!ppes. IBoth Ithe High-Tlatra seriJeIs· and the Sub-TatJra 
series disclose la mtitOgeosync1iInal,cihlail"laiCtter. 

The Isoollie IlllajW)e lS'tyl1e iiIs 'thalt iPf,eod<mlUlIlialttiJnlg din the sitrucltUil"e 0[ 11JhIe TaIUr'a 
M'ts. (FtigiS 2 lalIlld ,3). ''Ilhe In.iUmle!I."lOUIS pa!l'!hlia[ !IlJa[>Ipe:s, a/nd 51C1a11es alr'e a!cciOimpalIldJed a,t 
theliJr IOOtIWm Iby lSy!n!CiLilI1lail floilds IOOil"1I1 'o1ff ID lPalrrt;, ;al'WIa~iS dos'ed [rom ·the ISlOIUth I8lIld 
OIPeII1 1I110000000008!1'1d:S,. 'Thlis :Ulnidiolubttetdly /pil'IOIV'elS 'thta!t l1Jhe II1laIPlPes lW'e!rle fOIVIEIDthirlUStt !flrlom 
SiOIUtJh !to 1ll101r1tlh. The j'IOIldilnig ISltYI~e &s V'e\ry Ir'.ilgiitd, ih'OlU)s p1l."lo~tiJng thlalt :iJt 'ooiUll:d lhiave 
or1gdJrualteld IUIllide!r lSIurtfa,eeoOllIlldwtdlOllIls, Imatylbte ,alccIOffilpalIlu'ed vi:Silbily Iby la Iglrtavti:ta'tiol!l 
f !alcroOlr . 


